ir. 26. 


Presumerata wynosi: 


we Lwowie: 


ie 2 karony; — za dwu- 
BBoową dostawę do domu dopłaca się 
halerzy ; 


na prowincji: 

a jednerazewą | 4 dwurazewą 

: rresyiką Prąd 
me . . K —h K —h 
kwartalnie . 7 , 50,| 9, —., 
mlesiçcznie . 2 „ 50,| 3, —, 
W Niemczech miesięcznie 3 M. 50fen. 
W innych krajach miesięcznie 4 Fr. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
ires J „Dziennik Polski“ — Lwów, 


l plac Marjacki i. 7. 
Telefonu Nr. 171. 


Dziennik Po 


We Lwowie piątek dnia 16 stycznia 


Wydanie poranne. 


wychodzi 2 razy dziennie. 


1903 r. 


Iski 


Rok XXXVI. 


Ogłoszenia: 

Za jeden wiersz pelitowy albo jege 
miejsce 20 halerzy. 

Za jeden wiersz petilowy w rubryce 
Nadesłane 40 halerzy. 

Drobne ogłoszenia po 3 halerze za 
słowo. Najmniejsze  ogłoszemię 
30 halerzy. 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty pe 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy. 


Numer pojedynczy : 
we Lwowie | na prowinap 
poranny . . 3 halerze | 5 halerzy 
wieczorny. . 8 halerzy | 10 nalerzy 


Właściciele i redaktorowie: Dr. K. Ostaszewski-Barański i Mieczysław Schmitt. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 16 stycznia. 
(Sala na stycsniową rocanicę. — Robotnicy miej- 
scy a niedsiela. — Bespiecseństwo we Lwowie. 
— Opłata sa psy. — Piwo ti spirytus denatu- 
rowany. — Subwencja dla Tow. ralunkow go. 
— Bsematysm miasta Lwowa. — Miejsca 
w Lutni". 

Otwierając wczorajsze posiedzenie rady, za- 
wiadomił prezydent dr. Małachowski radę, 
że weszły dwa podania o udzielenie sali ratu- 
szowej, jedno partji socjalno: demokratycznej na 
dzień 21 stycznia, na uroczysty obchód 40-tej 
rocznicy powstania ; drugie komitetu urządzają - 
cego cgólny obchód dnia 21 i 22 stycznia. 
W pierwszym wypadku sali odmówiono, udzie- 
lono zaś sali komitetowi ogólnemu ohchodu 
40-tej rocznicy powstania 

Po tym wstępie isterpelował prof. radca 
dworu Rydygier w sprawie robotników miej- 
skich, których zajmuje zarząd czyszczenia mia- 
stu w niedziele przed południem, naiemożliwia- 
jąc im pójście do kościcłą na nabożeństwo. 
Przyrzeczono sprawę zbadać, chcć nie jest to 
zupełnie tak, jak p. Rydygier powiada. Wyja- 
śnienia dawał p. wiceprezydent Michalszi. 

P. Dzieślewski wezwal prezydjum, hy 
udalo się do dyrekcji policji z przedstawieniem, 
że mimo powiększenia straży policyjnej, są 
przecie ulice i to główne, jak górna Sykstuska, 
pozbawione straży bezpieczeństwa, wobec cz:g) 
rzezimieszki tam noc w noc bezpiecznie sport 
swój wykorywują. Prezydent przyrzekł rzecz tę 
załatwić. 

Z porządku dziennego referowal p. Dzi- 
wiński sprawę opłaty od psów. Bez dyskusji 
uchwalono pobór na r. 1903 w dotychczasowej 
wysokości, to jest po 10 k. tak od samca, jak 
i od samicy. 

Następnie referował p. Schayer sprawę 
podwyższenia podatku konsumcyjnego od piwa. 
Chodzi tu o obłożenie podatkiem piwa do Lwo- 
wa importowanego, którego przychodzi do Lwo- 
wa rocznie 56 000 hektolitrów. W tej cyfrze 
3/, składa się na piwo obce, '/, na Lesieniekie. 
Podwyżka ta mie jest tak wielką, bo wyniesie 
do 3 halerzy na kade 4 litry. Z podatru tego 
będzie mi«ć miasto dochodu więcej o 39 000 
koron rocznie. Podwyższenie to uchwalono. 

Przy sposobności uczynił p. Biumen- 

feld wniosek, aby wezwać magistrat, by na 
jednem Z najbliższych posiedzeń przyszedł z 
wnioskiem w sprawie zniżenia podatkr- od spi- 
rytusu denaturowatego. Wniosek tan uchwa- 
ono także. 
l W dyskusji nad sprawą podwyższenia sub- 
wencji dla Towarzystwa ralunkowego, ubole- 
wali dr. Pisek i Rydygier nad tem, że 
czy umyślnie, czy z przeoczenia, znowu nie 
odesłano do zaopinjowania tej sprawy do sekcji 
Ly. (sanitaruej), cboć gdy chodzi o nadanie 
szynków, to zapytu,ą się i tej sekcji także. Nie 
Jest to pierwszy wypadek takiego „przeoczenia*, 
a dr. Pisek, prosi, aby sprawy takie jak Tow. 
ratunkowego, d stawały sę do zaopinjowania 
lekarzom, a nie bankierom. (Brawc). Tow. ra- 
tankowemu urhwaliła rada podwyższyć sub- 
wencją o 1600 koron, czyli, że odtąd bedzie 
towarzystwo pobierało zasiłku od miasta 5000 
koron rocznie. 

Uchwalono następnie wydawanie szematy- 
‘zmn urzędników i sług miasta Lwowa. Refero- 
wał r. dr. Lisiewicz. 


Na wniosek p. Czarnec"1lego posta- 
nowiono szematyzm ten rozszerzyć na wszystkie 
zakłady miejskie, jak rzeźnię, wodociągi, kolej 
elektryczną itd. 

Z kołei dr. Lilien referował sprawę 
udzielenia subwencji dła teatru ludowego. Refe. 
rent proponował 500 koron. — Uchwalcno. 

Załatwiono następnie kilka spraw admini- 
stracyinych. 

W końcu na wni sk p Gbhołodeckie- 
go udi.lono 5 miejsc bezyłatnej nauki śpiewn 
w szkole „Lutni* pp. H-lexie Bąkowskiej, Ka- 
zimierze Sasnowskiej, Zbigniewowi Hrehorowi- 
czowi, Włodzimierzowi Kotowiczowi i Stanisła- 
wie Ratzkównej. 

Na tem o pół do 9 zamknął p. prezydent 
posiedzenia jswne rady. a zarządził tajne. 


Nada państwa. 


(Telegramy własne „Dziennika Polskiego“). 
Obstrnkcja radykałów czeskich. 


wiedeń 15 stycznia. (Godz. 12 w nocy.) 
P. Klofacz przeparł swoją wol} a rozpoczął 
wczoraj na własną rękę obstrukcję na czele 10 
posłów obstrukcyjnych. Ta swawola w calej 
izbie, a także u Mledoczechów wywołała wielkie 
rozgoryczen e. P. Klofacz tłómaczyj się, iż tobi 
otstrukcję na zapas, to znaczy, że podejrzywa 
Miodoczechów, iż oni po u kwaleniu ustawy 
cukrowej, zechcą także przepuścić ustawę woj- 
skową, a on chce temu przeszkodzić. Ws»ystkie 
stronnictwa wystąjiły przeciw obstrukcji jak 
najostrzej. Skonsłatowano, że radykali czescy 
mają razem 17 wniosków, ale uczynionych przez 
trzech wnioskodawców i powzięto zamiar nie 
przerywać posiedzenia, choćby miało trwać całą 
dobę bez przerwy i po przemówieniu każdego 
z wnioskodawców czynić wniosek o zamknięcie 
dyskusji, wniosek ten przyjmować, wybierać 
mowcami generalnymi członków większości anti- 
obstrukcyjnej, którzy naty.hmiast zrzekną sę 
swego głosu i tak jeden wniosek naglący po 
drugim szybko przebiczować. 

Myśl to może sama w sobie dobra, bo 
trudno, aby trzech wnioskodawców  ciąglemi 
przemówieniami nie wyczerpało się. Ale nie- 
stety, energia stronnictw pod wieczór osłabła, 
szczególniej wskutek tego, że hr. Vettar nagle 
zachorował. Ograniczą się więc do tego, że po- 
siedzenie będzie prze”iągnięte pcza godzinę 
dwunastą w nocy, skutriem czego nie będzie 
zamkniete, lecz tylko przerwane do godziny 10 
rano. Przez to oszczędzi się na początku posie- 
dzenia czytanie wniosków i interpelacyj, których 
agrarjusze i socjaliści mają bez końca. 

Zdaje się, że jutro rozpoczrą aię znowu 
targi i rokowania i nie wiadomo jeszcze, na 
czem się to skończy. 


Posiedzenia izby poselskiej. 
Dyskusja nad wnioskami naglącymi. 
Wiedeń 17 stycznia. W uzasadnieniu 

swego wniosku naglącego co do stosunków ję- 
zykowych na kolejach państwowych w Cze- 
cha hb, przemawiał p. Fressl po czesku pół 
piątej godziny. Następnie zabrał głos p. Klo- 
facz i przemawiał po czesku do godziny pół 
do 7. Gdy skończył p. Albrecht uczyaił 
wniosek o zamknięcie dyskusji. P. Choc 
sdrzeciwia się temu wnioskowi ze względów 
regulaminowych podnosząc, iż dyskusja nie 
może być zawkniętą bo jej właściwie nie było, 
gdyż dotąd przemawiał tylko jeden mowca p. 
Klofacz Mimo to przewodniczący zarządził glo- 


SuWwaule nad wniuskiem p. Aiorechta. Gloso- 
wanie, na wniosek p. Zazvorki było 
imienne i 123 głosami przeciw 14 uchwalono 
ząmknięcie dyskusji, 

Mowcami generalnymi wybrano pro p. 
Hoffmanna-Wellenhofa, contra p. 
Nowaka. Gdy przewodniczący udzielił głosu 
p. H ffnannowi-Wellenhofowi, oświadczył on, 
iż nie chcąc przewleksć dysknsji, zrzeka się 
głosu. P. Nowak przyłączył się do oświadczenia 
p. H ffmansa i w kilku słowach tylko prosił 
izbę. aby odrzuciła neglość wniosku p. Fressla. 
P. Zazvorka zażądał glosu do faktycznego 
sprostowania i przemawiał po czesku, przeciw 
czemn zaprotestował p. Schoenerer. 


Obstrukoja. 


Gdy p. Zazvorka skończył, zażądał głosu 
p. Choc, a ctrzymawszy go, uczynił wniosek 
o zamknięcie posiedzenia. (Protesty na lewicy). 
Wnicsek ten odrzucono 100 głosami przeciw 2. 
(Oklaski na lewicy). 


P. Choc zażądał następnie głosu do fakty- 
cznego sprestowania i przemawiał po czesku, 
Gdy p. Choc, mimo trzykrotnego upomnienia 
ze strony przewodniczącego wiceprezydenta Kai- 
sera, aby ograniczył się do faktycznego spro- 
stowania. przemawiał w dalszym ciągu po cze- 
sku, p. Kaisst odzbrał mu głos. 

Następnie zabrał glos do faktycznego spro- 
stowania p. Sehnal. 

P. Sehnal otrzymał kilkakrotnie upo- 
mnienie od wiceprezydenta Kaisera, aby się 
ograniczył do faktycznego sprostowania, po- 
czem żywo mu też przerywał p. Eisenkolb. 

Nastepnie p. Zazworka uczynil wniosek 
o zamknięcie posiedzenia oraz o obliczenie 
poslów. 

Wicepr. Kaiser uważa ten wniosek za 
niedopuszczalny, albowiem przed chwilą odrzu- 
cono wniosek analogiczny. (Oulaski na lewicy, 
i cświadcza, źa nie zarządzi nad nim gło- 
sowanie. 

Zazworka: To jest po prostu gwałt! 

Wszechniemcy wołają: Spokój! 

Zazworka: To nie może tak ujść, ahy 
nad moim wnioskiem przechodzono do porząd- 
ku dzienanego. 

Wszechniemcy ponownie 
Spokó: ! 

Wieeprez. obstaje przy swam oświad- 
czenin. (Oxlaski na lewicy). 

Wicepr. udziela głosu Klofaczowi do 
favtycznego sprostowania. 

Zazworka: To jest gwat] 

P. Klofacz przemawia po czesku. Wicepr. 
kilkakrotnie go upomina, aby tylko do fakty- 
cznego sprostowania przemawiał, a gdy mimo 
trzykrotnego upomnienia Klofacz mówi ciągle, 
wicesr. odbiera mu głos. 

Z kolei przemawiał do faktycznego sprosto- 
wania p Czerny, również po czesku. I jego 
trzykrotnie upominał wiceprez , aby się trzymał 
w ramach sprostowania, a następnie głos mu 
odebrał. (O:laski na lewicy). 

P. Zazvorka czyni wniosek o zamknięcie 
posiedzenia. Izba odrzuciła go 151 glosami prze- 
ciw 5. Wicepr. udziela głnsu p. Fresslowi do 
wywodów koń:owych. P. Fressl od godz. 8 
Fez przerwy przemawia perę godzin po czesku. 
Wszechniemcy nsłują mu przerwać i przypo- 
minają postanowienie $. 42 regulaminu obrad. 

Wicepr. Kaiser bez ustankn zwraca u- 
wagę mowcy, ażeby ograniczył się do uzasa- 
dnienia nagłości wniosku i ażeby nie czytał 
mowy. Wszechniemcy poczynają wreszcie stukać 


wołają : 


2 


pulpitami i obrzucają obelgami czeskich rady- 
kałów. 

Wiceor. Kaiser, którego przez chwilę za- 
stąpił b'l wicepr. Zaczek, obejmuje o godzinie 
pól do 11 na nowo przewodnictwo, i ponownie 
upomina mowcę, aby ty!ko uzasadniał nagłość 
i oświadcza, że w razie mieusłuchania odbierze 
mu głos, co też po chwili czyni. 

Protesty wśród czeskich radykałów, którzy 
zaczynają bić w pulpity; Fres} stuka tacą bla- 
szaną. Lewica bije wiceprezydentowi brawo. 

Wiceprezydent zarządza głosowanie; na- 
glość odrzucono. 

Następnie otrzymał glos p. Choc d> uza- 
sadnienia napłości swych czterech wniosków w 
sprawie ogólnego zaopatrzenia na starść i w 
razie niezdolności do pracy. Polemizuje w o- 
strych słowach z prezydjum; wicepr. Kaisər 
po chwili odbiera mu głos. Czescy radykali ha- 
łasują. 

P. Fressl wla do przewodniczącego : 
„Sie elender Schuft| (Nędzny łotrze !) 

Przed trybuną prezydenta przychodzi do 
żywej kontrowersji między czeskimi re dykalami 
a Wszechniemcami. Pp. Forzt, Dworzaki 
Rattai prote:tują przeciw odbieraniu mowcom 
glosu. Pp. Hannich i Scheiter zrzekają się 
glosu, poczem p. Kubik zabera glos i prze- 
mawia po czesku. 

Po Kubrze przemawiał krótko p. Gross, 
poczem dyskusję zamknięto. Generalny mowca 
Peratoner oświadczył, że każdy uznaje wa- 
żność sprawy ubezpieczenia na starcść robotni- 
ków rolniczych, ale w chwili, gdy mamy przed 
sobą sprawy dotyczące dobra alej monarchji 
w nastepnych 10 latach, kwestja ta nie m że 
być załatwiona w formie wniosku nagłego. Dla- 
tego mowca proponuje odrzucenie nagłości. 
(Ożlasti). 

Drugi mowca generalny Funke zrzeka się 
glosu. (Oxlaski). 

Przewodniczący udziela p. Chocowi głosu 
do końcrwych wywodów. 

Wgól do siódmej rano (czas lwowski) po- 
siedzenie trwa dalej. 


Izba panów. 

Wiedeń 16 stycznia. Najbliższe posie- 
dzenie izby panów odbędzie się dnia 22 bm. 
Na porządku dziennym obred pistawione bę- 
dzie pierwsze czytanie ustawy o handiu domo- 
krążcym. 

Z klubów parlamentarnych. 

Wiedeń 16 stycznia. Jedna z lokalnych 
korespi niencyj donosi, iż socjalno chrześcjański» 
zjednoczenie uchwaliło popierać wszelkie dąża- 
mia, stierowane ku sanacji parlameniu i posta- 
nowiło, aż do dalszego zarządzenia nie czynić 
żadnych wniosków naglących. W końcu uchwa- 
lono wypracować wniosek w sprawie zmiany 
regulamnu izby, a do komisji, która się ma 
tem zająć, wybrano pp. ks. Liechtensteina, Pat- 
tai i Scbraffla. 

„Narodni Listy* przeciw p. Stransky emu. 


Praga 16 stycznia. (Tel. wł.). Narodni 
Listy uderzają bardzo gwaltownie na zastępcę 
przewodniczącego klubu młodoczeskiego posła 
Stransty'ego, zarzucając mu, że w piśmie, k'óre 
wydaje, prowadzi politykę sprzeczną z polityką 
klubu mlodoczeskiego. Artykuł jest nadzwyczaj 
gwałtowny i niezawodnie zachwieje stanowi- 
skiem p. Stransky'ego. 

Ugoda węgierska. 

Wiedeń 16 stycznia. (Tel. wł.). Dziś dr. 
Koerber w krótkiej mowie zawiadomi izbę o za- 
warciu ugody austro-węgierskiej i poda nie- 
które jej szczegóły, przyczem oświadczy, że nie 
wszystkie jaszcze usławy zostaly wydrukowane 
i dlatego zostaną przedłożone izbie dopiero w 
przyszłym tygcedniu. Ustaw tych jest razem 22 

Fremd-nblatćt twierdzi, że między niemi 
znajduje się tokże ustawa o konwersji wspólnej 
rer tv. 


Konferencje czesko-niemieękie. 
(Tel. „Dsien. Pol.') 


Wiedeń 16 stycznia. (Tel. wł.). We 
wtorek rozpoczną się konferencje ugeduwa cz- 
sko-niemieckie.  Ozłonkowie konferencji tak 
czescy, jak i niemieccy przedstawią swcje zapa- 
trywania na przedł. żenie rządowe, poczem wy- 
brane zostaną subkomitety dia dalszej pracy. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16 stycznia 1905 r. 


Afery daorskie. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 

Genewa. 16 stycznia. (Tel. wi.) Przelo- 
żone pensyj Żr-ńskich, których jest tu bardzo 
wiele i dyrektorowie wyższych zakladów nau- 
kowych Żeńskich, udali się do rządu ze skargą, 
że nie moga wyjść z uczenicami na przechadz- 
kę. gdyż ciągle sp'tyka się księżnę Ludwikę 
z Gironem, co wywoluje wielkie zgorszenie. 

Beriln 16 stycznia. (Tel. wl.) Dzienniki 
inspirowaue przez dwór teskańszi donoszą, że 
jesli Giron nie usunie sę od księżnej i nie 
przestanie na nią wpływać, to bez wszelkich 
względów zostaną cgłoszone jego listy, w wy- 
sozim stopniu kompromitujące go. 

Budapeszt 17 stycznia. Węgierskie 
Biuro kcr sp. d nosi, że redakcja dziennika 
Oesierreichische Volks Ztg. złożyła na ręce dr. 
Kolomana Feberfutaky'ego, jako zastępcy hr. 
Lonyayów, następujące oświadczenie : 

„W imieniu redakcji Oesterr. Volks Zig. 
mam polecenie zlożyć oświadczenie, że prykrą 
wiadomość o zajściach w rodzinie hr. Lonya- 
yów zamieszczono w tym dzienniku w dobrej 
«ierze, w zaufapiu do naszego sprawozdawcy. 
Żałujemy tego jakaajmocniej, przekonawszy się 
o nieprawdztiwości doniesienia, żeśmy tyle zau- 
fania pokladali w naszym sprawozdawcy i żeśmy 
się pospieszyli z ogłoszeniem tej wiadomości — 
w naszym dzianniku. 

Uboiewamy nad tem tembardziej, że za- 
wsze hyliśmy z największym szacunkiem dla 
hrabiny Lony+y i przykro nas dotyka, że przez 
wiadomość, podaną w naszym dzienniku taką 
jej przykrość wyrządziliśmy. Jesteśmy przeko- 
nani, żeśmy się stali powodem tej przykrości, 
rhociaż wbrew naszej woli, a zwracamy przy- 
tem uwagę, że osoba, co do której skarga ino- 
g'aby być ze skutkiem wniesiona, jest ze wzglę- 
du na stanowisko towarzyskie tak nieznaczną, 
iż nie odpowiada godności hrabstwa, by od po- 
dobnej ćsoby żądano satysfakcji, 

Za redakc ę Oester. Votks. Zig. 
Kluimenberger." 

Dr. Feherfitaky przyjął to oświadczenie, 
dając, że dalsze postępowanie zawisłem bę- 
dzie decyzii od jego kljenta. 


Wypadki w Wenezueli. 


(Telegramy własne Dziennika Polskiego). 

Willemstad 16 stycznia. Biuro Reutera 
donosi, że tylko *j, części nowej pożyczki wene- 
zuelskiej będzie ściągnięta w drodze przymuso- 
wej. Wszyscy wenezuelscy kupcy, bankierzy 
i handlarze zostali wezwani do podpisania tej 
pożyczki. Poddani obcych państw. są z pod tego 
przymusu wyjęci, ale rząd udal się do nich 
z prcśhą aby również nową pożyczkę podpisali. 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniezne. 


Podróż niemieckiego następcy tronu. 


Berlin 16 stycznia. Niemiecki następca 
tronu wyjechał do Petersburga. 

Ejdkuny 16 stycznia. Niemiecki następca 
tronu przejechał wczoraj o godz. 11. rano granicę. 
W Wierzbołowie odhyło się przyjęcie wojskowe, 
poczem następca tronu udał się w d.lszą podróż 
do Petersburga. 

Z parlamentu fraucuskiego. 


Paryż 16 stycznia. Po objęciu przewo- 
dnictwa w izbie dep. przez p. Bourgeois, przy- 
stąpiono do dyskusji nad interpelscjami dip. 
Meunier i Plicbot w sprawie kongręgacyj. Pre- 
zydent gabinetu Combes usprawiedliwiał nżyte 
przez rząd środki przeciw ko! gregacjom i cświad- 
czył, że są One ustawowo uzasadnione. Rząd — 
powiedział Combes — ma zorganizowane szkoly 
i chce je zużytkować, a wszystkie szkoly kon- 
gregacyjne, które zal- żono z» nienawiścią do re- 
publiki i do wolnej myśli, usunąć. (Burzliwe 
oklaski na lewicy. 

Ostatecznie iżba przyjęła 313 głosami prze- 
ciw 211 porządek dzienny, pochwalający postę- 
powacie rządu. 

Walka kulturna we Francji. 

Paryż 16 stycznia. Komisja kopgrega- 
cyjna uchwaliła wszystkie 53 prośb o zatwier- 
dzenie kongregacji męskich, co do których o- 


świadcza się ona w zasadzie za odrzuceniem, 

przedłożyć izbie w jednym projekcie ustawy i 

zalatwić sią z niemi w dyskusji ogólaej, ażeby 

w ten sposób zapobiedz obstrukcji, projektowa“ 

nej przez konserwatystów i nacjonalistów. 
Choroba cara. 

Londyn 16 stycznia. (Tel. w!) Do Ran- 
dardw donoszą z Rosji, że lekarze uznali, ił car 
ma zaatakowane pluca i że powinien stale 
mieszkać na pełudniu Rosji, gdyż nie może 
znosić klimatu półuoenego. 

zaprzeczenie. 

Belgrad 16 stycznia. Doniesienie jednego 
z dzienainow, jakoby król Aleksander w mowie 
tronowej powiedział, że spodziewa się w prze- 
ciągu roku przy pomocy Austro-Węgier i Rosji 
uwolnić Serbję, dotychczas jeszcze niewolną i 
rozszerzyć jej granice, aż po Szoplję — jest 
prostym wymysłem. 

Z Afryki południowej. 

Londyn 16 stycznia. Na konferencji 
właś icieli min ziota w Transwaalu przyjęto u- 
klad, wedl g którego Transwaal ma zapiacie 
30 mil. fuatów sztercl. kosztów wojennych, a ta 
przez zaciągnięcie 4 pre. pożyczki, niewypowia- 
dalnej przed uplywem 10 lat. 


Rzym 16 stycznia. Fopo'o Romano dono- 
si, że car pr yjedzie do Rzymu 27 kwietnia, 
a cesarz W ihelm 11 maja. 

Paryż 16 stycznia. Senat wybrał prze- 
wodnicżącyin ponownie Falliers'a. Kontrkandy- 
data n'e było. 

Medjolan 16 stycznia. Na posiedzeniu 
lombardzkiego instytutu naukowego dr. Sormani 
prof. uniwersytetu w Pawji, dał wyjaśnienie 
co do odkrytego przez siebie mikr: rganizma 
wścieklizny. Nazwał go baccillus polymorphus 
lissae. 
-= M M 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Gzwartek 15 stycznia. 

Powszechne wyklady nniwerayte- 
ckie: W zakladzie fizycznym uniwersytetu (al. 
Dlugosza 8) Początek o godzinie 74. W piątek 16 
bm. Prof uniw. dr J. Zakrzewski: Początkowe 
wiadomości z fizyki, Część lI. (z doświadczeniami). 

Teatr miejski: „Słodka dziewczyn” operetka- 
Poszątek o godzinie 7 wieczorem. 


Kalendarz. Piątek (16): Marcelego 1. pap — 


Włodzimierza. — (3). Małachia Wschód słońca 
o godzinie 7 minut 52, zachód o godzinie 4- 
minut 29. 


Stan powietrza: Godzina 6 rano: Cieplota 
—6*R. Mróz. 

Mianowanie. Rada miejska zamianowała na 
wczorajszem tajnem posiedzeniu p. dr. Grzegorza 
Manugiewicza, koncepistę magistratu. 

Z uniwersytetu. P. Henryk Jasiński, konec- 
pista dyrekcji policji w Krakowie. otrzymał na woi: 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 

Katz nie jest wojskowym dostawcą Rue- 
źnicy lwowscy proszą nas o zaznaczenie, że mylnom 
bylo powoływanie się Joela Katza na  rozprawic © 
sprzedaż mięsa wąglikowego, jakoby on miał dosta- 
wy dle wojska Mial on je wprawdzie, ale przeż 
laty sześciu, przed oddaniem dostawy  liwerantowi 
Gritofeldowi. 

Poranek młodzieży. We środę dnia 14 
b. m., w Sali 'Towarzystwz pedsgogieznego, sta- 
raniem młodzieży V. gimnazjum we Lwowie, odbył 
się uroczysty muzyczno deklamacyjny poranek, ku 
uczczeniu trzech wieszczów: A Mickiewicza, Julju: 
sza Słowackiego i Zygmunta Krasińsziego. Po słowie 
wstępnem, wypowiedzianem przez kol. Sabatowskie- 
go, wykonano w części deklamacyjnej Mickiewicza 
„Dziady* (Scena w więzieniu) i .Redua Ordona* 
(kol Łuczkiewicz), Słowackiego „Kordjau*, Scena 
IX (kol. Klob i Hekse!) i Krasińskiego „Przedświt“, 
apoteoza Polski (kol. Kilob). W części wokalnej od- 
Śpiewał chór, pod przewodnictwem swego profesora 
M Signio, Miacheimera „Hymn do mistrzów, dra 
Klemensiewicza „Pochód do boju“, Komorowskiego 
„Pożegnanie rycerza* (solo kol. Czejkowski), Do- 
brzyńskiego „Śpiew korsarzy" z Opery „Monbar“ 
i Wrońskiego „Marsz Sokołów”. W części instru- 
mentalnej wykonano Chopina Połones (A-dur) i Ma- 
zurkę (kol. Szeligowsk:), koncert skrzypcowy Æ mol 
(kol. Perutz), Moniuszko Fantazja na temat piosenki 
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„Kozak* i Polones kol. Wilusza na orkiestrę smy- 
©zkową. Prcf dr. Lewicki zakończy! uroczysty po- 
ranek. 

Wykonanie poszczególnych punktów nader 
urozmaiconego pregramu wypadło bardzo staranne, 
za eo się młodzieży urządzającej wszelkie uznanie 
mależy. 

P. Kazimierz Ziel nka, dziennikarz jnbiłst, 
otrzymał w ciągu ubiegłego tygodnia bardzo wiele 
życzeń od wybitry:h osobistości w kraju i za grani- 
cą. Prócz wspomnianych już dawniej listów i tele- 
gramów, wymieniamy jeszcze: od ks  arcyb stuna 
Bilczewatiego, prezydenta miasta dra Godzimira M- 
łachowskiego, radcy namiestnictwa, przydzielonego 
€o ministerstwa spraw wewnętrznych w Wiednu, 
p. Waclawa Zalewskiego, prof dra Bronisiawa Dem- 
bińskiego, naczelnika fiji Banku krajowego w Kra- 
kowie p. Sędzimira, dra Ebersa, przecra konwentu 
OO. Bernardynów w Sokalu, ks. Nowakowskiego 
it ad. 

Banda cyganów przecisgnęła ubiegłej nocy 
przez nasze missto. Zatrzymano ich na rogutce gró- 
deckiej i dopiero za zezwoleniem policji ruszyli przez 
miasto ku rogatce stryjskiej. 


Czyj koń i wósek? Kapral policji Kot, za- 
uważył wczoraj rano przy ul. Grottgera stojacy bez 
dozoru wózek. zaprzężony w jednego konia. Kit po- 
stanowił włsściciela wózka pociągnąć do odpowie- 
dzialności, przyczał się węc w framudza, aby nie- 
dbałego woźaicę skoro tyl o do wozu powróci, za 
kark „ucapić'. Lrcz cóż Kt, jakkolwiek de bzrdzo 
sierpliwych liczy się stworzeń, wystawił swą cierpli- 
wość na ciężką próbę, czekał bowiem na mrozie eż 
dwie godzi y bezskutecznie. Właściciel wózka nie 
pojawil się Nie pozostało kapralowi nic innego 
jak konia z wózkiem odprowadzić na polcję, która 
go znown po spisania odpowiedniego protokołu ode- 
slala na skład do komiszrjatu II dzielnicy 


Ogień w bibliotece Wczoraj o godzinie 5 
popolu iniu, wybuchł w bibliotece gminy izraelicikej 
mieszczącej się w domu pod l. 5 przy ul św. Sta- 
misława ogień pokojowy. Zaal rmowana telefonem 
straż ogoiowa, pożar ugasila. Przyczyną pożaru był 
służący biblioteki Salomon Order, który wychodząc 
z biblioteki o godz 4 popcłudniu postawił pod pól- 
ką, na której znajdowały się ksążki, garnek napel- 
miony rozżarzonymi węzlami. Wysokości spowodowa- 
mej ogniem szkody, kuretor biblioteki dr Hausner, 
ma razie podać nie miże, w każdym razie jednak 
wyniesie ona paręset koron. 

Dręczenie zwierząt. Za używanie do za- 
przęgu konia okryt=go ranami wskutek pokaleczenia, 
ukarała wczoraj policja grzywną 2 kcr. Sziję Grissa 
s Kulikowa Koma odebrano mu i oddano do ko- 
misarjulu JI dzielnicy. 

Mały zbieg 16 letoi Jan Sulim, zbiegł dnia 
11 b m. jeszcze z domu swojego cjca, d zorcy 
kamienicy pod |. 14 przy ul. K zimierzowskiej i 
dotychczas nie powrócił. Mały zbieg ubrany był w 
ezarpy pleszczyk i czarną czap*czkę. 

Kradzieże. Skrzypce wartości 100 kor. skra- 
dziono wczoraj w kawiarni testrminej między godz. 
8 rano a 8 wieczorem, grywającenu tam Sstrzyp 
kowi Ad:lb»rtowi Pechocz»wi. Paczkę 2 pemar:ó- 
esami wartości 7 kor. skradł kupcowi M.uthoerowi 
z Bełza, z wozu stojącego na pl. Strzel-ckim, noto- 
wany złodz ej Jin Michzlski i uciekać począł, przy 
trzymano go jednak i oddano do aresztu. W c'ągu 
ostatnich dni kilku, skradzono w kawiarni S: haei- 
dra około 2 tutiny łyżeczek z chińskiego srbra i 
kilka nożów i widelców ogóloej wartości okcł» 80 
kor. Podejrzany jest o tę kradzicż parobek z ka- 
wiarnianej ku:hni Fedko Bocan, którego areszto wa- 
no wczoraj za sprzedawanie ukradzionych podstawek. 

Prezesem „Ma'ierzy szkolnej” w C eszynie w 
miejsce dra Dudsa, który zrezygnował, wybrany zo 
stal ks. J Londzin. 


Samobójstwo w biurze policji Piszą 
3 Lnblasy: W cent'alnem biurze policji  tastrzelił 
się on-gdaj podczas  przeslu hiwania  Wiedeńszyk 


Karo! Eberle, kaatorzysta fabryki pspieru Leykam, 
doscfsthal i zmarł na miejscu. Eberle przed paru 
dniami w czasie nieobecni ści Żony sprzedał wszyst- 
kie nieruchomości i chciał z kochanką uciec do 
Ameryki. Aresztowano go jedaak na doniesienie 
żeny 

Eksplozja bomby w Genewie. Sprawca 
eksplozji w genewskiej katedrze, Włoch, Marchetti, 
odsłania zię czemraz więcej jako niebezpieczny fana 
tyczny anarebista Ukrył on po rozmaitych odległy: h 
miejscach, w lasach i krzakach znaczne ileści dyna- 
mitu które skradł z magazynu  Marchelti odbywa 
obecnie ze sędzią śledczym podróż po kraju, aby 
wskazywać, gdzie ukry! dynamit. 


DZIENNIE POLSKI z dnia 16 stycznia 1908. 


Zemsta dlużźaisów. Z Budapesztu donoszą : 
W miejscowości Ócmeż6 wdarło się w nocy z piątku 
na sobotę kilku zamsskowanych mężczyzn do mie- 
szkania niejakiego Fiiópa Herskoricsa. Napastnicy 
związali H-rskovicsa, zatkoli mu usta, następnie wy- 
jęli mu z kieszeni klucze od kasy, otwarli ją i za- 
brawszy z niej weksle na ogólną sumę przeszło 
200 000 koron, zniknęli w ciemnościach nocy Go- 
tówka, znajdująca się w kasie, jakoteż klejnoty i inne 
przedmicty wartościowe, pozostały aienaruszone. Her 
skcyiecs jest lichwiarzem i w okręgu kilku mil od 
miasteczka nie ma prawie jednego wieśniaka, 
któryby nie by! jego dłużnikiem. Te weksle, wy- 
stawione przez dłużników, zostały zrabowane wszyst 
kie co do jednego. Rabusie, widocznie także 
dłużnicy Herskovicsa, zabrali również książkę, w któ 
rej lichwiarz zapisywał nazwiska dłużników i dłużne 
sum 

' pęknięcie rury wodociągowej. Po Lw- 
wie, Krakowie i Wiedniu przyszła obecnie kolsj na 
Warszawę. Oto — jak dososzą pisma warszawskie — 
pękła tam w poniedziałek rura wodociągowa przy 
ulicy Dobrej, wskutek czego wszyscy mieszkańcy 
tej ulicy i przyległych pozbawieni zostali na dłuższy 
czas wody. 

Raczej w ogień, niż do ojca! W gabinecie 
sędziego śledczego w Marsylji, odegrała się w tych 
dniach okropna scena Pewne małżeństwo, niejncy 
Aotomini, rozwiodło się przed 14 laty. Ponieważ 
wtedy żona przed sądem się nie jawiła, rozwód orze 
czono na korzyść męża, dziecię zaś, trzymiesięczna 
wówczas dziewczynka, zostalo przy matce. Pczed pół 
rokiem zażądał ojciec sądownie wydania mu dziecka. 
Giy się matxa o tem dowiedziała, uw'ozla 14 letnią 
dzewczynkę do Tulonu Mąż wniósł skargę o rabu- 
nek dziecka, a wskutek tego stawiono matkę i dzie- 
cko przed sądem marsylskim. Tu jednak stała się 
niespodzianka. Dziewczyna nie chciała pójść pod 
Opiekę Ojca, a kiedy sędzia chciał ją do tego zmu 
sié, dziecko rzuciło się głową do kominka, gdzie 
płonął ogień Sędzia i  isarz rzucili się na ratunek, 
a tymczasem mąż Antonini porwał krzesło, aby je 
rzucić na głowę byłej żony. Na szczęście ndalo się 
sędziemu zrobić koniec tej scenie. Antoniniego 
uwięziono, a _ poparzone dziecko odesłano do 
szpitala. 

Nowoczesna Lokusta Przed sądem nowo- 
jorskiej policji poprawczej stawała w ubiegłym ty- 
godaiu „wsóżka* z profesji, niejaka Mrs. Bryan, 
oskarżona o nieprawne leczenie. Oskarż'na «świad- 
czyła sędziemu, Że Nowy Jork roi się ludźmi, któ 
rzyby chętaie zostali truciciełami, gdyby tylko mogli 
zawsze nabyć żądanej trucizny. Oaa sama odbierała 
często wizyty psń, żądających trucizny od niej i to 
takiej, któraby nie została po sobie śladów, aby usu 
nąć z drogi niewygodnych mężów; a z takiemż ły- 
czeniami i mężowie przychodzili Mrs. Bryan zeznała, 
że za grubem honorarjum dawała ludziom niewinną 
mięszaninę z wody, cukru i soli kuchennej. Przy 
tej sposobncści przypomniał oskarżyciel publiczny 
przerażającą listę otruć w Nowym Jorku w ciągu 
jednego roku. W żsdnym z tych wypadków nie 
znaleziono mordercy Statystyka wykazuje, Że w cią 
gu roku 1902 popełniono w SŚtauach Zjednoczonych 
8343 morderstw. 

Prokuracja wenecka. Donoszą z Wenecji, 
że stan obecny budynku starej prokuracji, zbudowa- 
nej od r. 148—1517 przez Pietra Lombardo, Buona 
i B*rgemasco, jest bardzo niepotoący. Prefektura 
rozkazała zamknięcie kawiarni Qu»deri, które to za 
rządzenie, jedynie na usilną prośbą syndyka, aby 
uniknąć paniki, cofnięto, ale przejście w okolicy 
zagrożonej zamknięto. W kołach artystycznych jest 
wielkie rozdrażnienie ; mają jednak nadzieję, że no- 
wy ten cios da się jeszcze usunąć. 

Przeniesienia. Wiedeń. (Tel.) Prezydent 
gabinetu jako kierownik ministerstwa sprawiedliwa- 
ści przeniósł adjunktów sądowych: dra  Aodrzeja 
Gl-grczowskiego z Podgórza do Nowego Targu, 
a dra Stanisława Liebermana z Nowego Targu do 
Podgórza. 

Bankcja monarsza. Wiedeń (Tel) Ceserz 
sankcjonował uchwa ooą przez sejm galicyjski usta- 
wę zmieniającą postanowienie $ 69 krajowej ustawy 
wodnej z 10 czerwca 892 i 8 71 takiej samej 
ustawy z 14 marca 1875, 

Nagrody dla muzyków. Wiedeń. (Tel) 
Jak wiadomo minister oświaty dr. Hartel wyzna- 
czył dla uczniów kompozycji we wszystkich konser 
watorjach i szkołach w Austrji nagrodę w kwocie 
1400 koron. W r. 19 3 nagroda ta będzie po raz 
pierwszy przyznana. St rający się © nią mają kom- 
pozyrje swe przedłożyć do 31 grudnia, w tym roku 
wyjątkowo oznaczono termin ten do 31 marca. Pra- 
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zamianowanych przez rząd. Przewodniczącym komisji 
został zamianowany szef sekcji w ministerstwie 
oświaty, p Fryderyk Stadler. 

Arezztowanie redaktora. Budapeszt. 
(Tel. wł) Wielką sensację wywołało tu aresztowa- 
nie naczelaego redaktora pisraa koszutowskiego 
Fińgeleiten Macy Orszaq p. Armanda Ecboesa. 
A'esztowano go wskutek doniesienia pewnego han- 
dłarza instrumentami muzycznymi, który doniósł, iż 
Erboes, kupił u niego fortepian, harmonium i skrzyp- 
ce, rzeczy te zaraz zaxtawił, a kariki zastawnicze 
sprzedał Po aresztowaniu Erboesa wpłynął szereg 
innych skarg Zecerom, chociaż otrzymał na to pie- 
niądze, zctał winien 5 tysięcy kilkaset koron, dalej 
naciągał rozmaite instytucje publiczne i wyzyskiwał 
dobroczynność publiczną. Zdaje się, że w tej spra- 
wie skompromitowany jest i Koszuth. Wezwano go 
na dziś jako świadka. 

Fiasko policji berlińskiej. Berlin. (Tel. 
wł) Vorwärts donosi, że policja berlińska chciała 
przekus:ć jednego ze mug redakcyjnych, a jeden 
z policjantów dał mu jako zadatek 60 marek. For- 
wärts opisuje szczegółowa całe zajśce w kawiarni 
między policjantem a woźaym redakcyjnym, a w ogło- 
szeniach zamieszcza wezwanie do twego policjanta, 
aby owych 60 marek odebrał sobie za pokwitowa- 
niem w administcacji pisima. 

Oesarzowa niemiecka — cenzorem. Ber- 
lin. (Tel. wł.) Niedawno dzienniki donosiły, ża ee- 
sarzowa niemiecka będąc w teatrze królewskim ohu- 
rzoną była z powcdu erotycznej sceny w jednym 
z dramatów Wiideabrucha. Obecnie dzienn ki ta 
z wielkiem zdziwieniem i nietajoną radością dono" 
szą, Że cesarzowa zarządziła, aby każda sztuka, która 
ma być graną w teatrze królewskim, przedkładaną 
była j į do cenzury. 

Oholera. Londyn. (Tel) Jak telegrafują z 
Malty parowiec angielski „Royal*, plyaący z Ale- 
ksandrji, zawinął przed port na Malcie. Kapitan 
okrętu zawiadomił władze portowe, że na statkn 
jego siedmiu majtków zacborowsło na cholerę, a 
jeden podróżny zmarł. Siatkowi kazano odpłynąć de 
wyspy Comino, 

Katastrofa w kopalni. keodjum. (Tel.). 
W jednym z szybów w kopalni węgla z powodu 
nsglego zatrzymania się windy, kilkunastu robotni- 
kow wpadło w głąb szybu. Dutyrhczas wydobyto 
dwóch robotników zabitych, a kilku ciężxo ranionych. 


Mianowania na poczcie, 


Dyrekcja poczt i telegrafów zamianowała poezt- 
mistrzami : 

A) I. klasy 4 stopnia, pocztmistczów II klasy 
1 stopnia: Władysława Rylsziegn w Błażowej, Mi- 
kołaja Zalewskiego w Rozdnle, Bronisława Dembiń- 
skiego w Krynicy, Henryka Maurera w Perehińsku, 
Pawła Ilnickiego w Turce obok Chyrowa. 

B) Pocztmis'rzami II klasy 3 stopnia we Lwo- 
wie 11 ekspedjentkę pocztową M-rję Ostaszewską 
z Sokołówki «bok Ołydowa; w Grodzisku  ekape- 
djeata pocztoweg» Jana Siasiowa z  Koszyłowiec; 
w Truskaweu, ekspedjenta pocztowego Jaan Szkodę 
z Bierzanowa; w Tarnowie 3, eskspedjenta poczto- 
wego Jana Goldę z Kobylanki; w Baligrodzie, eks- 
pedjenta Jana Domanusa z Niedźwiedzia; w Uściu 
Zielonem, pocztowego urzędnika pomocniczego Jana 
Gruszczyńskiego. 

C) Nadala posady ekspedjentów pocztowych : 
w Korezowie obok Ubnowa, Romanowi Wolańskie- 
mu, ekspedjentowi porztowemu; w Łączkach ku- 
charskich, Zofji Makotyn; w Dsiernku, A 'donie 
Sk' robohatej, administratorce; w Zapalowie, Onufce- 
mu Czyńce, ek pedytor»wi pocztowemu; w Wyso- 
wej, Mironowi Wandzialakowi, ekspedytorowi poezio. 
mu; w Dupliszacg, Julj: Fritze ekspedytorce po- 
cztowej; w Janczynie, Wiktorji Towarnickiej, admi- 
nuistratorce; w Oleszowie, Stanisławowi Bag ńskiemu, 
ekspedytorowi pocztowemu; w Tucbhli, ekspedytorce 
pocztowej Kazimierze Skirlińskiej; w Kamieniu, e$e- 
pedjentowi pocztowemu Janow: Karmeńskiemu z Ro- 
manówki; w Laszkach obok Bóbrki, Zazannie Kraw: 
czyk ; w Krechowie, ekspedytcrowi pocztowemu Bro- 
msławowi Grochowalskiemu ; w Podhajczykach, ew. 
proboszczowi Franciszkowi Lannhardtowi; w Soko- 
łówce obok Ożydowa, ekspedjentce poo'towej Aldo- 
nie Skorobohstej z Dwernika; w Kolędzisnach, eks- 
prdjentce pocztowej Wzlerji Skibińskiej z Borowej; 
w Bobrku obok Oświęcima, ekspedy orce pocztowej 
H-lenie Adolf; w Strychańcach, ekspedytorce poczto: 
wej Wandzie Lischka; w Przyłbicach, dotychczaso- 
wej administratorce Franciszce Piechór; w Spasie, 
eks„edjentce pocztowej Karolinie Męc'ńskiej z Kóz; 
w Soli na dworcu, naczelnikowi stacji Arturowi Nie- 


ce oceniać będzie komis a, złożona z 9 członków, działkowsziemu; w Sławsku na dworcn, naczelnike- 
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wi stacji Emilowi Slugockiemu; w Jasionce masio- 
wej, Emilji Niżankowskiej; w Wygnance na dworcu, 
naczelnikowi stacji Józefowi Jachimowskiemu ; w Dro- 
gini, ekspedjentce pocztowej Marji Haranek z Ma- 
nasterza; w Swoszowicach, ekspedjentce pocztowej 
Janinie Midowicz z Drogini; w Dąbiu obok Dambi: 
cy, ekspedjentowi pocztowemu Janowi Kaczmarczy 
kowi x Jasionki; w Sirażowie, Józefowi Bieńtow- 


skiemu. 
SNU GÓRE >> OZZIE 


Opera. 


(Pierwsse prsedstawienie Webera 
Strzelca"). 

Co to znaczy jednak dzieło prawdziwego 
mistrza ! Blisko 82 lat życia liczy „Wolny Strze- 
lec." ta piękna opera remantyczna Webera, a 
jednak zachowała dotychczas zupelnie swo- 
ją świeżość. Nie starzeje się wcale i nigdy slu- 
chacza nie znudzi pomimo popularności swoich 
motywów. Dlatego też zawsze i wszędzie każdy 
prawdziwy lubownik muzyki wita pojawienie 
się jej na scenie z wielką przyjemnością, a je- 
żeli wykonanie bylo godne tego w swoim ro- 
dzaju arcydzieła, opuszcza teatr w prawdziwym 
nastroju artystycznym, spowodowanym slucha- 
niem utworu prawdziwej sztnki. 

W takim podniosłym nastroju znajdowała 
się wczoraj bardzo licznie w teatrze roiejsk m 
zgromadzona publiczność, ponieważ wykonanie 
od łat dwudziestu nie granego we Lwowie „Wol- 
nego Strzelca“, nietylko zadowoliło ją znpełnie, 
ale nawet — rzec można szczerze — przeszlo 
wszelkie jej oczekiwania. Cieszyć się MOŻNA, że 
dyrekcja teatru znalazła sztukę, która powinna 
„robić kasę,“ gdyż należy się spodziewać, że 
nikt nie opuści sposobności słyszenia tej pię- 
knej opery w tak doskonalej obsadzie, oraz 
oglądania co się zowie wspanialych dekoracyj. 

W pryncypalcej roli Ag ty debiutowała nie- 
znana dotychczas we Lwowie jako śpiewaczka pani 
Gembarzewska i odniosła nietylko sukces 
zupełny, alə nadto święciła prawdziwe tryumfy. 
Byl to debiut niebywały. Pani G. obdarzona 
jest bowiem niezwykle piękną urodą i wspa- 
niałą postacią, posiada głos wielki i dźwięczny, 
szkołę doskonałą, a nadto włada nim z taką 
pewnością i poruaza się na scenie tak swobodnie 
jak giyby miała już po za sobą co najmniej 
kilkuletnią praktykę teatralną. Po wielkiej arji 
popisowej w drugim akcie oklaskiwano panią G. 
przy otwartej scenie przez kilka minut, oraz 
wręczono jej mnóstwo kwiatów. 

Obok tej wielce sympatycznej śpiewaczki 
odniosia również sukces clorzymi wykonawczyni 
roli Anny panna Łęska. Byla ona także nie- 
ledwie debiutantką, ponieważ po raz pierwszy 
występowała we Lwowie w większej roli i to 
od razu w tak znacznej jak partja Anny. Panna 
Ł. posiada głos niezbyt wielki, lecz bardzo miły 
i deskcnale wyszkolony; przytem wykazala 
w śpiewie wiele smaku artystycznego, a sporo 
wdzięku w ruchach. 

Trudne zadanie wobec tak dobranej pary 
tych dwojga sympatycznych dziewcząt miał Maks 
p. Męcińskiego, który jako śpiewak prze- 
ważnie Wagnerowski nie nadaje się do partji 
lirycznych. Jednakże, z wyjątkiem arji przy stole 
w pierwszym akcie, wywiązał się p. M. ze swego 
zadania ku ogólnemu zadowoleniu, a we wszy- 
stkich momentach dramatycznych był zupelnie 
dobrym. W trzecim akcie głos p. M. zyskał o- 
gromnie na dźwięku. 

Bardzo pięknie śpiewał partję hrabiego 
Ottokara p. Malawski, który wyjątkowo u- 
charakteryzował się także bardzo dobrze. Wy- 
różnił się również p. Jeromin jako Kasper. 

Na rzetelną pochwalę zasługuje orkiestra, 
która grała doskonale; dyrygował nią p. Spe- 
trino z temperamentem, a przytem z elegancją 
i ze smakiem. 

Wspaniała dekoracja „wilczej jamy“ z księ- 
życem, wodospadem, ogniem, potworami i szkie- 
letami, była godną pierwszorzędnej sceny euro- 
pejskiej i zrobiła w audytorjum prawdziwą sen- 
sację. Jan Skreydlewski. 


„ Wolnego 


Miesiąc astronomiczny. 


Początek roku nie przynosi nam żadnych 
nadzwyczejnych zjawisk astronomicznych, które 
moglibyśmy podziwi:ć bez pomocy silnych na- 
rzędzi optycznych. Kometa, która przeszła zna- 
ezną część nieba pólnocnego, znajduje się obe- 


cnie na półkuł: południowej, przytem w niewy- 
godny.h warunkach obserwacyjnych; nowa gwia- 
zda, chociaż świeci w Perseuszu, otoczona mgła- 
wicą, jest zaledwie destrzegalną przez najsilniej- 
sze teleskopy. Z pośród planet dostrzedz można 
Marsa, świecącego w gwiazdozbiorze Panny, jako 
niezbyt silną gwiazdkę czerwoną; wschodzi on 
przod północą, przechodzi przez poludnik okolo 
godziny 5-ej z rana i wtedy świeci najwyżej 
nad poziomem. Jowisz jest jeszcze widoczny, 
lecz na krótko po zachodzie słońca, ku któremu 
planeta zbliża się teraz (pozornie) coraz bar- 
dziej, a wkrótce zachodzić będzie jednocześnie 
ze sł'ńcem i na czas dłuzszy zniknie nam 
z OCZU. 

Doia 29 stycznia rozpoczyna się 40 ty rok 
76-go cyklu (po 60 lat każdy) wedlug ery chiń- 
skiej. Wraz z Chińczykami nowy rok obchodzą 
w tym dein Japończycy i mieszkańcy dalekiego 
Wsch'du, razem blisko 600 miljonów ludzi. 

Wracając do naszego kalendarza, podajemy 
sposób oznaczenia doia w tygodniu, odpowia- 
dającego pewnej dacie roku bieżącego. Sposób 
to nader prosty, zastępujący w części kalendarz 
kieszonkowy. 

Na szkiełku cyferblatu zwyklego zegarka 
kieszonkowego umieszczamy następujące liczby 
pomocnicze: nad I, oznzćzającą w danym wy 
padzu styczeń, piszemy atramentem na szkle 
liczbę 4, nad II (luty) —0, III (marzec) 0, IV 
(kwiecień) 3, V (maj)—5, VI (czerwiec) — 1, 
VII (lipiec)- 3, VIII (sierpień) — 6, IX (wrze- 
siiń)—2, X (październik) —4, XI (istopad) - 0, 
XII (grudzień) —2. Gdy chcemy dowiedzieć się, 
jakiemu dniu w tygodniu odpowiada pewna 
data danego miesiąca. należy do liczby, stojącej 
przy miesiącu, dodać datę, sumę podzielić przez 
7, a reszta wskaże dzień w tygodniu, przyjmu- 
jac zawsze niedzielę za pierwszy dzień Dla 
przykładu weźmy 10 kwietnia r. b.; na jaki 
dzeń przypada data powyższa? Przy kwietniu 
jest 3, którą dodajemy do daty 10, sumę dzie- 
limy przez 7, a reszta 6 oznacza, że 10 kwie- 
tnia r. b. przypada w piątek, gdy liczymy dnie, 
począwszy od nedzieli. W ten sposób oznaczyć 
latwo jakikolwiek dzień miesiąca w ciągu r. b. 
Przy reszcie 0 mamy sobote. 


= Dział ekonomiczny. 


— Nowa ustawa celua. Z Wiednia dono- 
szą nam: W uwzględnieniu żyweń pochodzących 
z kół przemysłowych i organizacyj rolniczych, dru- 
karnia państwowa w dniu przedlożenia taryfy celnej 
parlamentowi, wyda nową taryfę eelną wraz z ds- 
tyczącym pr jektecm ustawy i porównaniem s do- 
tychezasowymi przepisami. Egzemplarz tej broszury 
kosztow:ć będzie 30 hal. Ze wzgędu na ureguo- 
wanie nukładu zwraca się uwagę przemysłowców 
i rolników, aby poczynili wcześnie zamówienia. 

— Brody 15 stycznia W bieżącym tygo- 
dniu dowozy zboża rosyjskiego na tutejszym targu 
zbożowym uległy znowu zmniejszeniu i wynosiły 
20-25 wsgonów dziennie. 

Usposobienie panowało mdłe. 

Sprzedawano : hreczkę z blższych okolic po 
4'20 do —*— ra., z dalszych ok'lic zaś po —*— 
do —*— rs.; proso z dalszych okolic po 3:99 
do 4'10 rs., owies z bliższych okolie po 350 do 
3:60 rs., z dalszych okolic po 3-80 do4'— ra. 

Otręhy pszenne z bliższych okolic po 2:92 do 
293 rs., otręby żytnie z bliższych okolic po 3:35 
do 3 40 rs. 

Wszystko za 100 klg. transito à 
stacja kolejowa Brody. 

Wieden 15 stycznia. Zamknięsie g 

o godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kracyć. 
691—, Akcje węg. Zakł, kred. 731—, Aka 
Anglobanku 275—, Akcje Unionbanku 543: —, 
Akcje Laenderbanku 398 75, Akcje  Bankwre:: 

459'—, Akcje DBodeneredit 941:—, Akeje gl. 
Banku hipotecznego 538 —, Akcje kolei patr -. 
694*—, Akcje kolei połudn. 59: -, Akcji trew.. 
lit. a) ——, lit. b) ——, Akcje kolei Elbe] 
454 —, Akcje kolei Północnej ——, Akcja koleji 
Czerniowieckiej 572 —, Akcje Alpiny 59050 
Akcje Rima Muranji 488 —, Akcje pragskiego 1- 
warzystwa żŻeinzaego 1588 —, Akcje fabryki brevi 
—*—, Akcje tureckie tytoniowe 337—, Obọ. 
węg. indemn 98 75, Renta majowa 10110 Aue.. 
renta koron 101'—, Węgierska renta koron. 98 85 
56 l. listy Tow. kred. ziemsk. 9695, é pv. 
listy Banku kraj. 98*—, 4 i pół proc. listy Bax*u 
kraj. 102'—, 4 proc. listy Banku hipot. 96 25. 


la rinfusa, 


4 i pół pros. listy Banku hipot. 10075, 57 pres. 
listy Banku hipot. 110 55, 4 proe. Ga!. oblig. propis. 
9955 4 proe. Gal. poż. kraj. z 1898 r. 98:75, 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 9550 Losy turssk e 

115—, Marki 11712 Ruble 252 75 
wriad 15 stycznia Kurs giełdr 

e wńnkiej. 

Losy a prosemtowa: Austr. zakl. kr. z obli. p. 
z r. £88 8 pros. 267—; Austr. zakl. kr. z. ch- 
pr. z r. 1889 3 proc. 266—; Tow. żegi. aa Da. 
naju 100 zł m. k. á proe. —* ; Ureguiow. Du- 
naju « 1.701 100 zl. 5 proc, 283'—; Weg. Banka 
hip. po 100 sł. 4 proc. 257 75, Pożyczka serbskk 
prem po t00 fr 3 proc. —'—; Tureckie obi. 
prem kolej. po 400 fr. 11425. b) bezprocentowa : 
Budapeszieńskie (Basilica) 5 zł. 19 35; Zakł. kredyt. 
dla h. i p. po 100 zł. 434—; Ciary 40 z. m. k. 
188 —; Połyczka m lashruku 30 c. 89 —; Losy 


m Krakows 30 zł, 75—;, Pożyczka ©. Luhlany 
41 zl. 738 —; Ofen 40 mł. 180—; Paiffy 40 sl. 
m k. 178' — ; Czerw. krzyża austrj, tow. 10 zl. 


55 75; (zerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 28*— ; Losy 
tund. ars. Rudolfa 10 zł. 73 -—; Saina 40. zl. m 
—'—; Połyczke suichurska 20 zl. 74—; 
Pożyczka St. Genoiz 40 al. m. k. ——; Losy 
komunalne m Wiednia z 1874 roku 437:—. 


— Wiedeń 15 stycznia (Gułda towo- 
rowa). Cukier surowy od a. 21:95 do —'—, Ten- 
iencja stała Nafta galicyjska od k. 27%— dy 
29: -. Tendencja niezmieniona. Spirytus od koros 
37 — do —'—. Tendencja bez zmiany. 

— Berlin 15 stycznia. Przy zamknięciu 
+szozajszej giełdy: Kredyty 318 10, Staatsbahny 


149'—, Disconto Gomaadit 19375, Berlińskie Tow. 
«adi. 15950 Laura 219' —, Bochumery 182'10 
Zaio; połud. wschoduio-pruska 79'75 Ruble za go 
t-ko 21625, Kolej warszaw. wied. 182 60, Kolej 
sorsa Śródziemnego 91 50, Kolej Meridionalns 
135-75, Losy tureckie 125 25, Reata włoska 
A<rpener" kopalnie węgla 177/10, Kolej Marier- 
+argrMlawka 72 —. Koasoiidauon 347 50, Lom- 
burdy 16'50, Kolej Henry 10050, Niemiecki bank 
awodowy 11930, Kanada Profered 13625; Akcjs 
kaglugi haraburskiej 100—; Warszawa  krótke 
(Kurz Warschau) 216 15. 

— Paryż 15 stycznia. 3% renia 100—; 


vaka 2905. 
— Frankfurt 15 stycznia. Austa. kred. 
218'—; Kolej państw. —'—; Laura 218 50; 


Urzeoato 193:60, Alpiay — — 
- Berilm 15 stycznia. Austrj. banknoty 


85:25 spirytus 42 —. 


Drobne głoszenia 


ue 3 hałerze xe alara. Najaxiajsto oglracowia JU aa. 


: udziela lekoyj fe 
Rutynowana NAKCZycielKA parom hp rerepi 
4 gi miesięcznie. Wiadomość: ulica Kurkowa 4, parte: 
na lewo, 


| z zc 
A TE poszukuje posıdy od 1 kwietaia *903, w wig- 
n HN kszym majątku, za samoisliego ekon ma, 
rachmist:za, kontrolora, Puzost:jąc dziesięć lat na miej- 
su jtko samoistay ekonom, pragaę obecnie zmienić po- 
s dẹ Ł-skawe zgłoszeni. proszę adresow-ć do Admini- 
stracji „Dzieaniku Polskiego* Lwów, plac M.rjacki l. 7, 
dla „Agronoma*. 24 
a_a 
; Zarząd dóbr ROSOCHACZ p Gwździe 
Dzierżawa. wydzierżawia od 1 marca Słobódkę 45 
m. gleby pszennej Badyaki dobre. Dem murowany. Takża 
folwark w poln 330 m. 25 


| ——_—n O 
a j szorv, faeton półkryty z fabryki wied: ńsziej 
Para koni wszystko w dobrym stanie, tanio do sby 
ROZDOŁ plc Marjacki 6. 26 
w wiekszym majątku z emskim, 

Poszukują posady admiu'stratora kontrolora alba 
kasjsra. W razie żądania złożę odpowiednią kaucję, po- 
si d m dobre rekoiuendacje, ręczę za na lepsze a miżliwe 
dxhody, chociażby m jątek w przeszłości był zaniedba- 
ny. Zgłoszenia proszę adresvwać: Lwów, puste rest. dla 
W. Z I. za okazaniem kwitu inseratowego. 28 


PEER E 

się 2 pokoi z przedpokoj-m, lub jedn 
Poszukuje pokoju z przedrokojem, ewentualaie z M 
chnią, itóra mogłby być użytą jako przedpokój z ume- 
bl>waniem lub bez ameblowauia, w okolicy ogrodn miej- 
skiego pojezuickiego). Z,łoszenia do handla MUSIAŁO- 
WICZA i JANIKA. 


o i Ė—— _…Ň 

gf od rzeczywistej wartości sprzedam 
D ud pre. teniej pre garniturków m:bi, uowych, 
salonowyc . Zutład tapicerski SZCZUAKOWSKIEGO, 
Lwów, Trzeciego Maja 10 29 


Wydawca i odpowiedzialny za ređa^cję: Adam Krajewski. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 
Z drakarni M. Scumitta i Sp. pod zarz. St. Piotrowskiego- 


